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ATLANTYK ZDOBYTY!
Brawurowy lot z Europy do Ameryki udał się lotnikom angielskim

Owacyjne przyjęcie zw ycięzców  Atlantyku w Nowym  Jorku.
WARSZAWA, 25.6. (wł.) Jak to 

f i i  wczoraj donosiliśmy angielski 
lotnik Kingsford Smith wystartował 
e g. 5.80 z portu Maunank pod Du­
blinem samolotem „Krzyż Południa' 
razem z trzema towarzyszami do lo 
tu do Ameryki.

Według pierwszych wiadomo­
ści, jakie odebrano w południe 
„Krzyż Południa" przeleciał około 
Galvay. O tym czasie wiał silny 
wiatr zachodni. Amerykańska sta- 
eja radjowa Mackay o g. 8.50 cza­
su środkowo-europejskiego odebra­
ła częściową wiadomość od „Krzyża 
Południa" jednakże bez podania po 
wodów samolot nagle zaprzestał dal 
szego nadawania wiadomości.

Wiadomości o stanie pogody 
brzmiały cały czas dla lotników nie 
pomyślnie.

Obecnie według nadeszlych ra- 
djodepesz, lot Kingsforda, mimo 
fatalnych warunków atmosferycz­
nych i panującej przez cały czas 
lotu mgły nad Atlantykiem, udał 
się.

Po 28 godzinach, major Kings­
ford na swym „Krzyżu Południa" 
dotarł do ziemi amerykańskiej.

Około godz. 2-ej, według czasu 
amerykańskiego, samolot Kingsfor 
da ukazał się nad przylądkiem Ka 
perace w Nowej Funlandji.

O godz. 12-ej „Krzyż Południa" 
z powodu uszkodzenia kompasu i na 
skutek panującej gęstej mgły, wylą 
dowal w porcie Harbourgrace w 
Nowej Funlandji.

3.000.000 ZŁ. NA POMOC SPECJALNĄ
DLA BEZROBOTNYCH.

WARSZAWA, 25.6. Akcja subwen­
cyjna m inisterjnm  pracy i opieki spo 
lecznej dla województw na państwo­
wą pomoc specjalną dla bezrobotnych 
;oraz na zatrudnienie bezrobotnych wy 
jniosla w m aju r. b. sumc 3.000.000 zł.

WOJEW. GRAŻYŃSKI 
W WARSZAWIE.

WARSZAWA; 25.6. (wU Dziś 
przybył do Warszawy w o je w o d a  
śląski dr. Grażyński, który przyję­
ty został na dłuższej audjencji 

rzez premjera Sławko. Tematem 
onferencji była sprawa budżetu 

G. Śląska.

ZJAZD CZERWONYCH DOWÓDCÓW 
W MIŃSKU.

MIŃSK, 25.6. Przygotowania do ob 
chodu 10-rocznicy ofenzywy Tucba- 
jezewskiego na Polskę czynione są na 
{irielką skale .W dniu 11 lipca r. b. od­
będzie sie w Mińsku zjazd wszystkich 
b. dowódców oddziałów i armjl, które 
Wzięły udział w ofenzywie.

Zapowiedziany jest przyjazd Tucha 
szewskiego oraz Putny, obecnego so­
wieckiego attache wojskowego w Ber­
linie.

Kierunek lotu od chwili lądowa­
nia wskazywały majorowi Kings- 
fordowi radjostacje amerykańskie 

Z portu Harbourgrace „Krzyż 
Południa" poszybował w kierunku 
Nowego-Jorku, gdzie na lotnisku 
Rooseveltsield zgotowano dzielnemu 
lotnikowi owację. Celem powitania 
go na lotnisko przybył ambasador 
angielski oraz specjalnie przybyli 
samolotem z Waszyngtonu członku*

W ARSZAW A, 25.6. (wł.) Dziś 
przed południem odbyło się w sej­
mie posiedzenie komisji wykonaw­
czej stronnictw  Centrolewu, w spra 
wie kongresu krakowskiego.

Postanowiono, że prócz przywód 
ców Centrolewu przemawiać będą 
mogli także inni działacze opozyeyj 
ni. Zdaniem pewnych kół, uchwała 
ta  przyjęta została, celem umożliwię 
nia zabrania głosu b. przywódcy 
Wyzwolenia p. Tbugutowi, którego 
uważają za wodza ideowego opozy­
cji.

Wśród posłów opozycyjnych krą 
żyła wczoraj pogłoska, jakoby pre-

wie rządu amerykańskiego.
Załoga „Krzyża Południa" u- 

da się do portu nowojorskiego, skąd 
w tryumfalnym pochodzie ruszy 
pod ratusz.

Zaznaczyć należy, że major King 
sford wybrał najkrótszą drogę z E- 
uropy do Ameryki, drogę prawie 
dwukrotnie krótszą od lotników 
polskich majora Idzikowskiego i 
Kubali.

zydjum BB. wystosowało okólnik 
do wszystkich oddziałów prowincjo­
nalnych, aby urlopy udzielane były 
najpóźniej do końca lipca. Okólnik 
ten pozostaje podobno w związku z 
rozpoczęciem intensywnej pracy na 
wypadek wyborów do ciał ustawo­
dawczych.

Na odbytem zjeździć śląskiej 
chadecji, postanowiono nie brać 
oficjalnego udziału w  ̂ kongresie 
krakowskim. Poszczególni działa­
cze jednak mogą wyjechać na wła 
sny koszt do Krakowa i brać nieo­
ficjalny udział w kongresie.

GEN. GÓRECKI w PARYŻU.
PARYŻ, 25.6. (w lf) Generał Gór v  id 

przybył do Paryża, gdzie weźmie ru­
dział w wobradaeh rady generalnej fe­
deracji byłych kombatantów.

KONSULAT POLSK I ZOSTAJE 
PRZENIESIONY Z BYTOMIA DO 

OPOLA.
BYTOM, 25.6. (wł.) K onsulat gene­

ra lny  Rzplitej w Bytom in przeniesio­
ny m a być z końcem bieżącego roku do 
Opola. W związku z tein czyn jon c są 
już przygotowania. Konsul generalny 
Rzplitej w Bytomiu, p. Malhome nabył 
już gmach w Opolu, gdzie mieścić się 
bodzie konsulat polski.

CHOROBA OJCA ŚW.
WARSZAWA, 25.6. (wł.) W sferach 

katolickich wielkie zaniepokojenje wy 
wołała chorobaOjca Św. Lekarze stwier 
dzają, że papieżowi odnowiła sic cho­
roba pęcherza.

PODHALANIE w AMERYCE.
PARYŻ, 25.6. (wł.) W Chicago odbył 

sie zjazd związku podhalan Ameryki 
Północnej. W związku z tem podhala- 
nje ruszyli przez ulice w stro jach pod­
halańskich.

NOWY M INISTER RZESZY.
BERLIN, 25. 6. (wł.) M inistrem

skarbu Rzeszy m a zostać dotychczaso­
wy m inister gospodarstwa, Dietrich. 
K andydatura ta  napotyka na poważną 
opozycje ze strony p a r tji ludowej. K an 
clerz Briinning jednak podobno ma 
sie nje liezyć z opinją p a r tj i  ludowej 
i udaje sie do Nendeck, w Prusach 
Wschodnich, gdzie przebywa prezy­
dent Hindenburg, celem uzyskania pod 
pisu pod nominacje D ietricha na mi­
n is tra  skarbu.

4 OSOBY CIĘŻKO RANNE PRZEZ 
AUTOBUS.

ŁÓDŹ, 25. 6. N a szosie z Łodzi do 
Tomaszowa zdarzyła sie katastro fa  au­
tobusowa, k tóra poejągneła za sobą 4 o 
fiary  w ludziach.

O g. 6 wieczorem pod IJjazdowcem 
nastąpiło zderzenie autobusu z wyjeż­
dżającą z bocznej drogi furm anką. — 
Koń został zabity, a siedzący na wozie 
mężczyzna, 3 kobiety i dziecko wpadli 
pod autobus, odnosząc ciężkie rany

Ofjarom wypadku udzielono w Ujaz 
dowcu pomocy lekarskiej. Szofer auto­
busu został aresztowany.

KARA ZA NIELUDZKI CZYN 
W IEŚNIAKA.

BYDGOSZCZ, 25. 6. Zamieszkały w 
Borku pow. śmigielski gospodarz So­
chacki naładował olbrzymią sterto sło 
my na wóz i zaprzągłszy jednego ko­
nia, usiłował go zmusić do jechania.

Koń nie mógł ruszyć z miejsca, wa 
bec czego gospodarz podłożył pod zwie 
rze wiązkę zapalonej słomy.

Przestraszony koń stanął będa. 
przyczem uderzył gospodarza ko­
pytam i w brzuch.

Sochacki ledwie uszedł z życiem. 
Wóz i słoma spłonęły, koń uległ cięż­
kiemu poparzeniu.

WILEŃSZCZYZNA OBJĘTA PLAGĄ 
ŻMIJ.

WILNO, 25.6. Plaga żmij, trapiąca 
Warszawę objęła i województwo wiłeń 
■kie.

W miasteczku Duksztach w. małym 
Ogródku przy torze kolejowym w tych 
dniach zabito 4 żmije.

Szpitale wileńskie zaopatrzyły sie 
w nowe zaaspy szczepionek ochon- 
ńyeh.

W przededniu rewolucji w  Hiszpanii.
Strajk powszechny w Sewilli przybiera coraz ostrzejsze formy.

MADRYT, 25.6. (wl.) W związ 
ku z ostatniemi wypadkami w Se­
willi, m inister spraw wewnętrznych 
H iszpanji wysiał do Sewilli posiłki 
policyjne, celem przywrócenia po­
rządku w mieście. Ogłoszony strajk  
powszechny przybiera charakter re 
wolucyjny.

Pod przewodnictwem gubernato 
ra Sewilli odbyło się posiedzenie, 
przedstawicieli władz cywilnych i 
wojskowych, na którern postanowio 
no postawić strajkującym ultima­
tum, że jeśli dziś nie wrócą do pra 
cy, w całym mieście ogłoszony zo 
stanie stan oblężenia, przyćzem wła

Pożar szpitala
KATOWICE, 25.6. (wł-) Dziś 

nad ranem wybuchł pożar w szpita 
lu w Ałeksandrowicach, pod Biel­
skiem. Ogień zajął pawilon dla gruź 
liczo chorych. Natychmiast pacjen­
tów szpitala obudzono i przeniesie

dze zastosują wszelkie możliwe re 
presje, by zlikwidować strajk.

W Madrycie pozatem odbyło się 
posiedzenie rady ministrów, na któ 
rem zdecydowano pozostawić gu­
bernatorowi Sewilli wolną rękę w 
wydawaniu wszelkich rozporządzeń, 
zmierzających do uspokojenia wzbu 
rzonych mas.

Jest rzeczą charakterystyczną, 
że bezpośrednią przyczyną wybuchu 
strajku była wiadomość, że robotni 
ca jakaś zmarła, wskutek odniesio­
nych ran, zadanych jej przez poli 
cjantów- Wiadomość ta jednak oka 
zała się fałszywą.

pod Bielskiem.
no do miejsc, niezagrożonych poża 
rem. Część pawilonu spłonęła. Po­
żar powstał wskutek nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem przez 
służbę szpitalu.

Cały rok otwarte klimatyczne
„UZDROWISKO Dra Szarewskśego“

w  B ystrej k o ło  B iałej
poleca się n a  p o b y t kró tszy  lub  d łuższy. 

Sw iatło lecznictw o (lam pa kw arcow a, sollux), ele- 
ktro terapja- k ąp ie le  k ' , i-zo-^ęgłowe, so lankow e itp.

Przed Kongresem Centrolewu w Krakowie.
Będę? mogli w szyscy  p rzem aw iać ,—Plotka o urlopach
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HR. CHŁAPOW SKI UTONĄŁ 
W W IŚLE.

BYDGOSZCZ, 25.6. U tonął w Wiśle 
lir. Stanisław Chłapowski, właściciel du 
żego m ajątku Szołdry pod Śremem.

Również podczas kąpieli ntouął w. 
.Warcie pod Koninem znany przemy­
słowiec właściciel wieln tartaków  i 
młynów Stanisław  Leszczyński.

BURZLIW E OTWARCIE SZKOŁY 
FILOZOFÓW TALMUDYCZNYCH.

Otwarcie największej n a  świeci® ży 
flowskiej szkoły re lig ijnej t. zw. „je- 
szubotu" w Lublinie, m iało przebieg 
znacznie skromniejszy, uiż przewidywa 
no. Przedewszystkiem zam iast spodzie 
.wauych wielu dziesiątków tysięcy ży­
dów z całej Polski i  zagranicy przyby 
ło ich zaledwie parę  tysięcy. Łąeznie 
z ortodoksją miejscową wzięło udział 
w uroczystości około 10 tysięcy osób.

W śród w ybitnych przedstawicieli 
Ortodoksji w pierwszyym rzędzie wy­
mienić należy rabinów A ltera z Góry 
K alw arji i F riedm ana z Czortkowa. Po 
zatem przybyła g rupa dziennikarzy za 
granicznych w te j liczbie korespouden 
ci żydowscy pism am erykańskich.

Z ram ienia władz centralnych byli 
obecni naczelnik Tchórznicki z m ini 
sterjum  wyznań relig ijnych i oświece­
nia publicznego oraz radca H aftka  z m i 
n isterjum  spraw; wewnętrznych. W ła­
dzo miejscowe reprezentowali wojewą 
da Rembiszewski, dowódca O IŁ gen.
Dobrodzicki i  inni.

Przemówienie powitalne wygłosił 
rab in  Szapiro, pierwszy rektor lubel­
skiego „Jeszybotu", następnie przedsta 
wiciel m inisterjum  oraz władz miejscu 
frych.

Po przemówieniach odbyło się przy, 
jęcie przedstawicieli władz i dziennika 
rzy, na  którem  podano piwo i cukierki.

Pod względem organizacyjnym  inw 
preza w ypadła fatalnie. N iesforny tłum  
tłoczą się, pow ybijał okna 1 połam ał 
drzw i Oddziały policji były  bezradna.

Zanotowano wielką ilość kieszonko 
Wych kradzieży. Między innem i ok ra­
dziono jednego z cadyków 1 komenda® 
ta  policji miejscowej nadkom isarza So 
bocińskiego.

PRÓBNA M OBILIZACJA W NOWYM 
JORKU.

NOWY JORK , 25.6. W Van Cour- 
tland P a rk  pod Nowym Jorkiem  ndby 
la się wielka rew ja m ilicji morskiej 
i stanowej gw ardji narodowej. Prze­
gląd, którego dokonał gubernator stanu 
Roosevelt, m iał na  celu przeprowadze­
nie próbnej m obilizacji siły zbrojnej.

P rasa  podkreśla z uznaniem spraw­
ność organizacji rew ji, zaznaczając, że 
w przeciągu niespełna godziny, mimo 
wielkiego ścisku, jak i o tej porze dnia 
panuje na wszystkich pociągach 
miejskich i podmiejskich kolei, zmobi­
lizowano zgórą 14.600 lodzi.

POGROM ŻYDOWSKI NO LITW IE.
KOWNO, 25.6. W miasteczku litew, 

skiem Żemele doszło do ekscesów anty 
żydowskich. Grupa wyrostków z okrzy 
kiem. „Bij żydów" rzuciła się na prze 
chodniów żydowskich i zaczęła ich bić.

Wielu żydów jest ciężko pobity eh, 
rann i nożami zostali n iejaki Abram ­
son, który z powodu ułomności nie 
mógł uciekać, jego syn ora* niejaki 
Fleischmann.

W miasteczku panuje wielka pani 
ka. Posterunek policyjny składa się 
tylko z dwu policjantów, wobec czego, 
żydzi obaw iają się wybuchu ponow­
nych zaburzeń.

Postęp w mrmmń pracy i płacy polskiego górnika
dokonywa się bez przerwy.
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..ARCYBISKUP" KOW ALSKI JB - 
DZIE DO AMERYKL

WARSZAWA, 25.6. „Arcybiskup" 
tnarjaw icki Kowalski wniósł do sądu 
apelacyjnego podanie o pozwolenie na 
wyjazd do Ameryki.

Kowalski został swego czasu skazą 
ay na  4 la ta  więzienia ze zmniejsza­
niem kary  na podstawie am nestji do 1 
lat i 8 miesięcy. Sąd najwyższy uchy­
lił jednak ten wyrok i  przekazał sprai 
wę do ponownego rozpatrzenia sądo­
wi apelacyjnemu, k tó ry  m a się n ią o- 
becnie zająć.

Sąd apelacyjny zezwolił Kowalskie 
mu n a  wyjazd do A m eryki na 4 m ie­
siące, licząc od dnia 24 czerwca b. r. 
W motywach tego postanowienia sąd 
podkreślił, że Kowalski dotychczas nie 
uchylał się od w ym iaru sprawiedliwoś­
ci, oraz że spraw a w sądzie apelacyj­
nym odbyć się może dopiero w ostat­
nich miesiącach b. r.

Propaganda zagraniczna, ja­
ką intensywnie prowadzi opozy­
cja, wyrządziła państwu naszemu 
niejedną już szkodę. Bardo często 
oponenci czynie chcą władze Ii-ej 
międzynarodówki instancją, któ­
ra „wyrokować" ma w sprawach 
wewnętrznych Polski. Zbyt sil­
nie ugruntowana jest pozycja 
Polski zagranicą, by próby te 
m ógł uwieńczyć jakiś sukces po­
ważniejszy. Pozostaje jednakże 
jako rezultat zawichrzanie opinji 
Zachodu, informowanej jedno­
stronnie, oszczerczo i plotkarsko 
—  pozostaje osad pewnej niewia­
ry w stabilizację stosunków w 
Polsce i w możliwości jej rozwo­
ju. Wzorem staroszlacheckich 
warchołów szuka się oparcia u 
obcych, u niechętnej nam prasy 
zagranicznej, robiąc sobie sprzy­
mierzeńca z małej wciąż jeszcze 
nawet wśród kół politycznych1 
Europy wiedzy o Polsce.

Nic dziwnego, że wedle tej za­
sady usiłowano wyzyskać dla ee" 
łów partyjnych również i pobyt 
w Polsce, na majowym między­
narodowym kongresie górników, 
w Krakowie, —  sekretarza gene­
ralnego angielskiego związku 
górników, A. J. Cooka. Pan Cook 
zdołał w ciągu kilkudniowego 
pobytu w  Polsce tak gruntownie 
przestudjowae i poznać nasze sto 
sunki wewnętrzne, że m ógł pod 
dyktatem posła Stańczyka i  in­
nych rzucić słów kilka w  walecie 
pożegnalnej o „dyktaturze" i o 
poparciu, jakiego zawsze opinja 
angielska udzieli polskiemu obo­
zowi demokratycznemu, będące-' 
mu z ową rzekomą „dyktaturą" 
w walce. Prasa partyjna potra­
ktowała te słowa z całem nabo­
żeństwem. Reszta prasy obeszła 
się z Cookiem grzecznie, pamięta 
la  o obowiązku pewnej kurtuazji 
wobec gościa, nawet wtedy, gdy 
on o obowiązkach lojalności za­
pomina. Nie brała zresztą słów  
jego zbyt tragicznie, gdyż p. 
Cook sam w  wywiadach praso­
wych przyznał, że aż dotąd Pol­
ska była dla niego wartością zu­
pełnie nieznaną, —  że wydawała 
mu się „jakimś krajem dzikim, 
gdzie robotnicy są jedynie by­
dłem roboczem, niezdolnem do ży 
cia kulturalnego", —  że spodzie­
wał się znaleźć tu „ciemny, nie- 
zorganizowany tłum robotników, 
pogodzony z nędzą".

Obecnie jednakże doebodzi 
nas, już z A nglji dalsze echo b yt­
ności p. Cooka w Polsce-

Na podstawie obrad krakow­
skiego kongresu i na podstawie 
dokładniejszego obejrzenia na­
szych kopalń w Zagłębiu W ęglo- 
wem ogłasza on tedy w oficjal­
nym organie federacji górników  
wielkobrytyjskich sprawozdanie 
o stosunkach w polskim przem y­
śle górniczym. Podkreśla więc 
bogactwo pokładów węglowych i 
wysoki poziom techniczny pro­
dukcji. Daleko posunięta mecha­
nizacja pracy, transport, poru­
szany elektrycznością na prze-: 
strzeni całych mil podziemnych. 
Wprost zaś rewelacyjnie brzmieć 
musi dla zagranicy to, co mów*i o 
warunkach pracy i o położeniu 
ekonomicznem robotnika polskie 
go w porównaniu ze stosunkami 
w górnictwie angielskiem. Real­
ne zarobki górnika polskiego 
wzrosły od roku 1914 o 40 proc., 
gdy w Anglji obniżyły się o 20

proc.... Górnik polski pracuje pod 
ziemią o godzinę krócej, niż jego 
towarzysz angielski... Górnik poi 
ski ma zapewnione deputaty wę­
glowe, płatny urlop, opłaca niski 
czynsz mieszkaniowy, —  to też 
w  całym  szeregu okręgów górni­
czych w A nglji panują gorsze 
warunki mieszkaniowe i większe 
ubóstwo, niż w  polskiem Zagłę­
biu W ęglowem... Kończy zaś p. 
Cook swe sprawozdanie stwier­
dzeniem, że postęp w warunkach 
pracy i  płacy polskiego górnika 
dokonywa się wciąż i  bez przer­
wy.

Zapewne, —  na polu organi­
zacji i ochrony pracy polskiego 
górnika niejedno jest jeszcze do 
zrobienia. Lecz już dziś musiał

stwierdzić nawet niechętnie <fo 
Polski uprzedzony głos leadera 
robotników' angielskich, ie  loa 
górnika w Polsce, nietylko nią 
jest „gorszym", ale jest właśnie 
lepszym od doli górnika w uprze 
mysłowionej A nglji, której loea- 
nii za drugim już nawrotem kie* 
ruje.-, rząd Mae Donalda...

Polskie ustawodawstwo spo­
łeczne oraz celowe i  zapobiegliwe 
rozjemstwo rządu w sporach mię 
dzy kapitałem i pracą, —  ten 
chlubny nasz dorobek lat ostat­
nich, mogą być niejednokrotnie 
wzorem dla zagranicy, mówią1 
bowiem o rzetelnej i  mądrej opie 
ee, jaką rządy obecne roztaczają 
nad światem pracy.

L. H.

Sita rzemiosła w jego organizacji.
Nasi rzemieślnicy wszelkich zawo­

dów znajdują w wykonywania swego 
fachu wiele najróżnorodniejszych trud ­
ności, cale bowiem życie rzem ieślnika 
to łańcuch nieprzerw anych zmagań, by 
tylko utrzym ać się przy życiu. Że w wal 
ee w pojedynko — lub w słabo zorgani 
zowanych zespołach rzemieślniczych 
rzemieślnicy ulegają szeregu trudnoś­
ciom — świadczą dzieje wielu rzemiosł 
u nas, tak  jak  z drugiej Btrony mamy 
przykłady na dobrze zorganizowanych 
rzemiosłach w kraju , iż drogą nacisku i 
odporu silnie zorganizowanego zespołu 
osiągać można poważne korzyści w 
walce z przeciwieństwami

T rak ta ty  handlowe zawierane przez 
rząd polski z rządam i innych państw si 
łą  rzeczy otw ierają granice państwa 
naszego dla im portu gotowych Wyro­
bów zagranicznych; Rząd bowiem nass 
chcąc uzyskać wolny lub przynajm niej 
korzystny wywóz dla naszych artyku­
łów i produktów wywozowych, musi 
czynić ustępstw a i zezwalać na im port 
artykułów  wywozowych krajów kontra­
hentów Bronić sie przeciw konkurencji 
tych wyrobów zagranicznych mnszą na 
sze rzemiosła i przemysł własnemi si­
łam i; od Rządu zaś możemy jedynie do 
magać sic, by postawił nas pod wzglę 
dem ciężarów podatków bezpośrednich 
łub pośrednieh przynajm niej na równi 
z warunkam i produkcji zagranicznego 
rzemiosła czy przemysłu konkurenta.

Skutki trak tatów  handlowych, które 
zmuszeni jesteśm y zawierać, potwier­
dzają w zupełności powyższe 'wierdze- 
nia. Istotnie od pewnego czasu konsta­
tu jem y wzmożony napływ do Polski a r 
tykułów obcego pochodzenia. Przem ysł 
zagraniczny, znajdujący się w lepszem 
niż u nas położeniu pod względom kosz 
tów produkcji, skutecznie konkuruje z 
wytwórczością polską, grożąc zachwia­
niem wielu gałęziom naszego przemy­
słu.

Najboleśniej konkurencję zagranicz­
ną odezuwa rzemiosło, o ile bowiem 
wielki przemysł posiada lepsze warun 
ki, by stawić czoło obcej inwazji, o ty  
le ubogi, niezorganizowany i nieprzy­
stosowany do walki konkurencyjnej

przemysł rzemieślniczy w nieznacznym 
tylko stopniu przynajm niej narazie, la  
wazji tej może się przeciwstawić.

Aby więc rzemiosło mogło sprostać 
konkurencji fabrycznej winno warszta 
tów być mniej, ale o silniejszej kon­
strukcji gospodarczej kierowanych 
przez ludzi, umiejących zrozumieć po­
trzeby chwili.

Ten ostatni postulat łączy się z dru 
gim warunkiem  uodpornienia rze­
miosła przeciwko konkurencji, t. j. wa­
runkiem  zorganizowania się.

Pojedynczy warsztat, pozostawiony 
sam sobie, nawet przy największych 
ofiarach ze swej strony, największeiffi 
ograniczeniu swych zysków nie utrzy­
ma się, bowiem zawsze produkować 
będzie zbyt drogo.

Dopiero zrzeszenie się w różnych 
kierunkach, a więc masowego zakupy 
wania surowców bezpośrednio u pro­
ducenta, wspólnej produkcji, co zwięk­
szy wydajność warsztatów przez czę­
ściową ieh mechanizację i podział pra­
cy, wreszcie w kierunku tworzenia or­
ganizacji handlowej, zmniejszającej 
koszta sprzedaży i podnoszącej jej tech 
nikę — stworzy dla rzemiosła silne 
podstawy istnienia i walki z konku­
rencją zagraniczną.

Są to wyższe form y organizacji, 
niezawsze na razie dostępne dla rze­
miosła, które znajduje się dopiero w, 
pierwszyeh fazach pracy organizacyj­
nej. Ale dążenie do osiągnięcia tych 
wyższych form jest wśród rzemiosła 
bardzo żywe i w m iarę możności reali­
zowane.

W yrazem tego jest szereg spółdziel­
ni rzemieślniczych, których zadaniem 
jest przedewszystkiem zakup surow­
ców z pominięciem pośredników. Istnie 
ją  pozatem spółdzielnie kredytowe i 
centralne kasy rzemieślnicze, które 
wiążą w pewną organiczną eałość swo­
ją  działalność z działalnością różnych 
spółdzielni lokalnych.

W ten sposób powoli wytwarza się 
pewnego rodzaju tarcza, z za której 
rzemiosło może się bronić przed n a ta r­
ciem konkurencji zagranicznej.

G. R.

Projekt utworzenia izby inżynierskiej
Omawiany jest w kołach rządowych.

W kołach rządowych omawiany 
jest projekt powołania do życia ,.izb 
inżynierskich" na wzór istniejących 
izb lekarskich i rad adwokackich. 
Takie urzędowe przedstawicielstwo 
inżynierów delegowałoby swych 
przedstawicieli do urzędów i sądów 
jako biegłych i regulowałoby wszel­
kie sprawy zawodowe.

Wśród młodych inżynierów pro­
jekt ten wywołał zaniepokojenia 
Kursuje bowiem wersja, iż izba in­
żynierska miałaby prawo osiedlania 
wychowańców politechniki w mia­
stach przez siebie wybranych, a co 
gorsza chodzą słuchy o tem, że mia 
łaby być wprowadzona aplikacja 
inżynierów.

Z chwilą przygotowania projek­
tu ustawy powołującej do życia „i-

zby inżynierskie", będzie on przęsła 
ny zrzeszeniom inżynierów do roz­
patrzenia i wydania opinji.

O R W I N
jedyny

prawdziwie
skuteczny
środek.

Żądać wszędzie.
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Z posiedzenia komisji kształcenia zawodowego
i dokształcającego izby przemysłowo-handlowe! w Sosnowcu

Onegdaj w sali obrad izby prze 
mysłowo-hancłlowej w Sosnowcu od 
było się zebranie członków komisji 
kształcenia zawodowego i dokształ­
cającego z udziałem kuratora okrę­
gu szkolnego krakowskiego dr. Kup 
czy oskiego, naczelnika wydziału 
szkolnego zawodowego L .Misky, 
w izytatora szkół handlowy eh W. 
W itkowskiego, dyrektorów szkół 
handlowych w Sosnowcu, Dąbrowie 
Górniczej i Częstochowie, dyrekto­
ra  m iejskiej szkoły dokształcającej 
w Sosnowcu i innych.

Przedmiotem obrad była spra­
wa szkolnictwa zawodowego na teie 
nie województwa kieleckiego. Po 
zreferowaniu stanu szkolnictwa za­
wodowego przez referenta izby i u- 
dzieleniu dodatkowych inform aeyj 
o ilości szkół zawodowych na terenie 
województwa kieleckiego i ich pro­
gramach przez pp. naczelnika Ii. 
M isky i w izytatora W. W itkowskie 
go, wywiązała się dyskusja, wyni­
kiem której było ustalenie następu­
jących postulatów:

1) W  sprawach szkolnictwa za­
wodowego pożądaną jest stała 
współpraca izby z kuratorjum  i kie 
rownictwem szkół zawodowych w 
okręgu izby.

2) N ajpilniejszą potrzebą chwili 
obecnej je st powiększenie wogóle 
ilości szkół dokształcających na te­
renie województwa kieleckiego, a  
w pierwszym rzędzie zorganizowa­
nie szkół dokształcających dla p ra­
cowników handlowych z wykłada­
mi w godzinach rannych.

•3) Spraw a stosowania przymu­
su dokształcania w szkołach praco­
wników przedsiębiorstw hamUó- 
wych i w arsztatów rzemieślniczych 
jest bardzo ważną i nagłą, a inicja- 

- ty w a  je j uregulowania wonna być 
podjęta przez izbę przemysłowo- 
handlowy.

4) In icjatyw a organizowania no­
wych szkół zawodowych winna wy­
chodzić z łona sfer gospodarczych, 
które najlepiej orjen tu ją  się w' tem, 
jakie w danym ośrodku przemysło- 
W’/m winny być utworzone nowe 
szkoły zawodowe; nowro pow ita 
jące szkoły zawodowe mogą być 
prowadzone na początku tylko przez 
zainteresowane sfery gospodarcze, 
a przejęcie tych szkół przez władze 
państwowe może mieć miejsce do­
piero z czasem po ustaleniu się eg­
zystencji i usprawiedliwieniu konie 
czności te j egzystencji.

5) Jedną z najbliższych potrzeb 
szkolnictwa zawodowego jest u two 
rżenie szkoły, obejmującej w swoim 
programie przedmioty z dziedziny 
techniki przemysłów' na terenie wo 
jewództwa kieleckiego rozwinię­
tych, jak  np. przemysł m ineralny, 
a dotąd w szkolnictwie zawodowem 
nie objętych.

Dalej omawiano sprawę zamie­
rzeń kuratorjum  utworzenia w kil­
ku szkołach handlowych na terenie 
województwa kieleckiego 4-ej klasy 
dla wyspecjalizowania abs Iw t a ­
tów tych szkół w pewnych działach 
pracy, jak  np. biurowości kolej 
wej, samorządowej, adm inistracji 
państwowej i przemysłowej i in. 
Wychowańcy takich 4-klasowych 
szkół handlowych korzystaliby z od 
roczeń służby wojskowej i rozszerzę 
nia praw  w tej służbie.

W  dalszym ciągu rozpatryw ana 
była sprawa sklepików szkolnych,

I Osrid,.Locarno” I
w y d a je  codzienn ie :*  %

I  odg. 10—12śn-adan!apo2 zł. ♦ 
|  od godz. 12 — 4 p. obiady |  
|  s  3 — 2 i ł .  I

z 4 defi —- 3 zł. ❖ 
Piwo, kawa, herbata pod- I  
— czas obiadu 40 gr. —- |

prowadzenie których, szczególnie 
w szkołach powszechnych, w wielu 
wypadkach nie jest właściwie posta 
wionę.

Pan  kurator stwierdził, że wszel 
kie takie niewłaściwości po zako­
munikowaniu o nich władzom szkol

nym, będą niezwłocznie usunięte.
Na tem zakończono wspólne o- 

brady z zaproszonemi gośćmi, po- 
czem komisja, tylko w swoim skła­
dzie, zajęła się podziałem zapomóg 
dla szkół zawodowych z funduszów, 
budżetem izby przewidzianych.

K R O N I K A
K A L E N D A R Z Y K .

I "■"""""I Dziś: Jan a  i Pawła 
Czerwiłoś Tlr_ , .

I Jutro: W lauyslawa
|  Wschóo słońca. 314
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Nasze samorządy szkolne
Na m arginesie artykułu w „Expresie Zagłębia".

Nauczycielstwo publicznych 
szkół powszechnych na posiedze­
niach swych rad pedagogicznych czę 
sto dyskutuje nad samorządem w 
szkole powszechnej. Kwestje tych 
samorządów są podporządkowane pe 
wiiym metodom prowadzenia. N aj­
piękniejszy i najrozsądniejszy pro­
gram, ułożony z góry nie wyda owo 
ców, gdy nie jest doświadczalnie do 
stosowany do psychiki, do indywidu 
alności oddziału.

W prawdzie nowe prądy wycko 
wawcze uwzględniają szeroko indy­
widualność dziecka i chcą koniecz­
nie zwrócić uwagę nauczycielstwa 
na poszanowanie jej, lecz nie dają 
jeszcze nauczycielstwu możności o- 
stateeznego sprecyzowania tych 
tak ważnych zagadnień i nie wska 
żują drogi, którą możnaby trafie 
do właściwego celu.

Jeśli niejednokrotnie ktoś zasta 
nawiał się głębiej nad tą  sprawą, 
to doszedł do przekonania, że te 
wszystkie zagadnienia dadzą się w 
zupełności rozwiązać właśnie na 
drodze samorządu w szkole. P ier­
wiastek samorządowy wprov.adza 
nieocenioną wartość w dziedzinie 
wychowania w szkole. Jeżeli przyj 
żęliśmy się bliżej co daje samorząd 
w szkole powszechnej, to stwierdzi 
liśmy krótko, że uczy żyć, a  to chy­
ba człowiekowi wystarczy.

Umiejętnie prowadzony samo­
rząd budzi samodzielność, uczy 
współżycia, pobudza inicjatywę 
twórczą u dziecka, pozwala na tra f 
ne podpatrywanie i borykanie się z 
niespodziankami. Zmusza on do- 
czynnego życia przez, ustosunkowa­

nie się do ciągłych zagadnień, a co 
najważniejsze daje wiarę we włas­
ne siły.

Te właściwości samorządów S3 
niezwykle doniosłe, gdyż przecież 
życie nasze staje się coraz trward- 
sze, żywsze w tempie i goniące u- 
stawicznie za zdobyczą chociażby 
m aterjalną.

W ystarczy wgłębić się w życie 
w arstw  najbiedniejszych naszego 
Zagłębia, a już nasunie nam się 
myśl, która domaga się ratowania 
nieszczęśliwych, pogrążonych w cią 
głych walkach o kawałek chicha-. 
N iejednokrotnie się słyszy od dzieci 
— „niech pan sam nami rządzi, 
bo my jakoś nie możemy sobie dać 
rady“. Tu właśnie nauczyciel samo­
rządowiec ma największe pole do po 
pisu; musi bowiem oddział w chwili 
zwątpienia doprowadzić do równo­
wagi, skłonić do użycia własnej ani 
bicji, do poczucia karności ducho­
wej i wspólnej odpowiedzialno u.

Widzimy przeto, że spraw a samo 
rządów w szkole powszechnej nie 
jest łatwą do rozwiązania, i dlate­
go nie wprowadzono ich dla mody, 
a co gorsza z urzędu. Praca to 
wprawdzie ogromna, ale miła i 
wdzięczna- Spraw y te są dla nau­
czycielstwa szkół powszechnych w 
Sosnowcu nie obce i nie obojętne. 
Z uznaniem tedy powitali oni a rty ­
kuł w „Expresie Zagłębia4', traktu  
jący o tej sprawie. Chodzi jednak o 
to, aby takie samorządy na terenie 
naszego miasta istniały i aby tą dro­
gą właśnie można dzielić się wspól­
nie uwagami i rezultatami.

Z.

r a d i o .

Bezrobotni w Sosnowcu domagają się
doraźnej pomocy, lub pracy.

M agistrat pracuje pod osłon ą  policji.
W związku ze wstrzymaniem 

akcji doraźnej dla bezrobotnych o- 
statnio przed magistratem i urzę­
dem pośrednictwa pracy w Sosno­
wcu gromadzą się bezrobotni, doma 
gając się zasiłków lub pracy-

Onegdaj wysłana delegacja bez 
robotnych do zarządu miasta otrzy 
mała odpowiedź, że m agistrat nie 
posiada odpowiednich funduszów 
na udzielenie zapomóg, ani też^ na 
uruchomienie robót, przy których 
możnaby zatrudnić

wszystkich bezrobotnych.
Bezrobotni nie zadowoleni z ta­

kiego załatwienia spraw y wystoso 
wali za pośrednictwem m agistratu 
do województwa pismo z prośbą o 
udzielenie im zasiłków lub pracy.

Wczoraj, w związku z mającą na 
dejść odpowiedzią od wojewódzwa, 
przed magistratem zaczęli groma­
dzić się bezrobotni.

Policja nie chcąc dopuścić do ja  
kićhkolwiek zajść obsadziła główne 
wejścia m agistratu, wpuszczając do 
wnętrza budynku

tylko interesantów.
Około godz. 11 przed południem 

tłum bezrobotnych oczekujących 
odpowiedzi urósł do 200 osób,^ w li 
czbie tej znajdowało się około 50 ko 
biet z dziećmi, które najspokojniej 
zabawiały się w piasku nie trosz­
cząc się wcale o jutro.

W południe przybyli przed magi 
stra t dwaj delegaci:

Cierpisz i Heljasz, 
którzy udali się do prezydenta po 
odpowiedź.

Z województwa nadeszła odpo­
wiedź, mniej więcej tej samej tre­
ści, jaką w przeddzień dał bezrobot­
nym m agistrat. Powyższą _ wiado­
mość delegat Heljasz oznajmił ze­
branym przed magistratem bezr o bot 
nym, którzy przyjęli wiadomość 
spokojnie, proponując wysłanie de­
legacji do województwa, i do W ar 
szawy, by przedstawić opłakany 
swój los władzom centralnym.

W  kilkanaście minut po otrzy­
maniu odpowiedzi z województwa 
i ogłoszeniu jej bezrobotnym przez 
delegata Heljasza, zebrani masowo 
poczęli

opuszczać swój posterunek 
przed magistratem, udając się spo 
kojnie do d o m ó w -  ____

Kino „ C zw a rta k  Hie&e
Dziś i dni następnych:

Z dnia la dzień

W A R S Z A W A .
C zw artek , 26 czerw ca.

T ra n sm . z P o z n a n ia . U roczysto ść  o- 
tw a rc ia  I  K ra jo w eg o  K o n g re su  E u  eh a- 
ry s ty cz n eg o . 9.00. U roczyste naboż. z ko 
śc io ła  B ożego C ia ła . 12.00- tra n s m . z 
K o n g re su . 15.15. K om . g o sp o d a rczy . 
15.50. O dczyt k ra j.  - tu ry s t .  16.15.
P ro g ra m  d la  dzieci. 16.40. M uzy­
k a  z p ły t  g ram o f. 17.10. K om .
L O P P . 17.35. W śró d  książek  18.00 K on 
c e r t so listów  19.00. R ozm aitośc i. 19.20. 
T ły ty  g ram o f. 19.30. F e lje to n  p. t. W szą 
dzie dobrze, gdzie  n a s  mierna. 19.45.
S k rz y n k a  poczt. ro ln . 20.00. P ra so w y  
D zie n n ik  R a d  jow y . 20.15. K o n c e rt wiecz. 
20.45. M uzyka  opere tk . z Doi. S zw ajc . 
21.30. S łuchow isko  z W iln a . 22.00. F e lje  
to n  p. t. S tu lec ie  B o lg ji. 22.15. K om .: m e 
teor., polic., sp o rt. 22.25. O s ta tn ia  l a t a .  
23.00. M uzyka  ta n . z „ G a stro n o m ji

K A T O W I C E .
C zw artek , 26 czarw ca.

11.58. S y g n a ł czasu  z W arsz . 12.05. U- 
ro czy ste  o tw arc ie  I  K r a j  K o n g re su  E u- 
c h a ry s t. w P o lsce  i  I  Z eb ran ie  p le n a r ­
ne. (T ransm . z P o zn an ia ) . 16.00. K om . 
P o lsk . Zw. Zrz. Gosp. W oj. Sl., kom . i .
P . 16.15. P ro g r a m  d la  dzieci. 16.45. K o n  
c e r t z p ły t  g ram o f. 18.00. K o n cert z 
W arsz . 19.00. C odzienny  oclem et po­
w ieściow y. 19.15. R ozm aitośc i, p ro g ra m  
n a  dzień  n a s t. 19.30. Z c y k lu  sp o rto w e­
go. 20.00. K om . Zw. Ś ląsk . K ó ł Śpiew . 
20.05. S k rz y n k a  poczt. 20,30. to e s n i 
w schodu.. 21.00. K o n c e rt z W arsz . 31.30 
S łuchow isko  z W iln a . 22.00. k e lje to n  z 
W arsz . 22.15. K om . m eteo r, z V\ arsz . 
i  p ro g ra m  n a  dzień  n as t., o raz  n a d p ro  
g ram . 23.00. M uzyka  lek k a .

Z K ipie.
(k) Z a rz ą d  k o ła  zw iązk u  podoficerów  

rez e rw y  u rzą d za  w  d n iu  6 lip c a  rb . n a  
S ło w ik u  zabaw ą le śn ą , u ro zm a ico n ą  bo 
g a ty m  p ro g ra m e m  i rożnem  i a t ra k c ja  
m i. N a  zabaw ie  p rz y g ry w a ć  bądzie w y 
borow a o rk ie s tra  s tra ż y  ogniowe.), t  ie 
p ły  i  z im n y  b u fe t, c ia s tk a  o raz  w szel 
k ie  n ap o je  n a  m ie jscu . P ra w d z iw a  eg ip  
sk a  w ró żk a  w różyć bądzio z rą k , k a r t  i 
oczu. Dowóz n a  zabaw ą sp e e ja ln cm i nu 
to b u sam i.

(k) B aczność podoficerow ie  rezerw y ! 
Z arząd  k o ła  zw iązk u  podoficerów  asasei 
w y w K ie lc a c h  z a w ia d a m ia  że liofea, 
zw iązk u  zo s ta ł p rze n ie s io n y  do l.dkąiu 
zw iązk u  le g jo n is tó w  p rzy  ul.. Z am ko­
w ej n r. 6. Z a rz ą d  ok ręgow y  mieśea s ie  
rów n ież  w tym że loka lu .

Z ap isy w a n ie  n a  członków ' ocŁąsrwą 
sie  codzienn ie  z w y ją tk ie m  niedzśkil i 
św ią t od godz. 19 — 20 (7 — 8) n a  p o d  
s ta w ie  dokum en tów  w o jskow ych .

Z Sosnow ca.\
(s) Z za rz ą d u  m ia s ta . O n eg d a j m jby 

ło  sie  posiedzen ie  za rz ą d u  m ia s ta  Sos 
now ca, n a  k tó re m  po stan o w io n o  w bu 
d y n k u  po „T ro cad ero “, z n a jd u ją c y m  
sie  p rz y  ul. T e a tra ln e j u rząd z ić  wy 
d z ia ł k a n a liz a c ji  i w odociągow , o raz  
m ie jsk i o środek  zdrow ia.

W  m ie jsk im  o śro d k u  zd ro w ia  nanie­
ście sie  b ęd ą  n a s tę p u ją c e  gahutoely: 
d en ty s ty c zn y , la m p  kw arco w y ch  dla 
dzieci szko lnych , p rz y c h o d n ia  franraw - 
g ru ź lic z n a  i a rn b u la to r ju iu  lEnejsILnie.

W  zw iązk u  z te m  za rząd  m ia s ta  pfi 
le c ił w y d z ia ło w i b u d o w n ic tw a  s-począ 
dzić p la n  p rze ró b e k  n ie k tó ry c h  * 4  o- 
r a z  p rze p ro w ad z en ie  szczegółow ej Ifcal- 
k u la c ji  i  k o sz to iy su .

P o za tem  za rząd  m ia s ta  nttsacrawwH 
w y asy g n o w a ć  z k asy  m a® tstea tu  
3.822 zło te n a  w ycieczk i d la  uem iićw  
kończących  w  rb . szko ły  pow saesstae, 
w  S osnow cu i d la  m ie jsk ie j szk liły  .no- 
k sz ta łc a ja e e j z ło ty ch  600.

W ycieczk i beda m ia ły  tfearaiKte” 
k ra joznaw czo - naukow y .

P o z a te m  za rząd  m ia s ta  załatw ili -sza 
r e g  d ro b n y ch  sp raw .

D o w iad u je m y  sie, że w zw iązku  z 
p rz e ró b k ą  b u d y n k u  po „Trocać* t o  , 
m a g is tr a t  za m ie rz a  p rzen ieść  ta m  je ­
szcze n ie k tó re  d z ia ły , b y  .m óc rozsze­
rzy ć  i  odpow iedn io  u rzą d z ić  sa le  posio 
dzeń r a d y  m ie jsk ie j, k tó rą  S osno­
w iec, ja k o  100 ty s . m ia s to , p o w in ien  po 
siadać .

W  KRYNICY
willa „Białej Róży” ordynu;e :ak zw ykle
Dr Julian ARONSON
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(s) P len a rn e  zebranie izby przem y­
słowo-handlowej w Sosnowcu odbędzie 
eię w czw artek, dn ia  3 lipca b. r. o godz 
17.30 w sa li banku  handlow ego w W ar- 
tóuwie, oddział w Sosnowcu, ul. M ała­
chowskiego 3.

Porządek  obrad je s t następu jący : 
1) przyjęcie pro tokółu  z poprzedniego 
zebran ia , 2) spraw ozdanie z działalno­
ści izby za czas od 1 kw ietn ia  do 15-go 
czerwca S. r., 3) usta len ie  postulatów  
izby w  spraw ach położenia gospodar­
czego w  zw iązku z przedłożeniem  sp ra ­
wozdania izby za I I  półrocze 1920 r., 
4) spraw ą kupna p lacu  pod budowę 
gm aehu izby, 5) sp raw a naw iązan ia  
przez izbę bezpośredniego k o n tak tu  
ze sferam i gospodarczym  i. wo wszy­
stkich większych ośrodkach okręgu 
izby, 6) zaopinjow anie p ro jek tu  roz­
porządzenia o dostaw ach i robotach  na 
rzecz skarb u  państw a, 7) rozp a try w a­
nie ewentł. wniosków, zgłoszonych na  
p lenarne  zebranie.
r (s) 10.660 p a r reklam ow ego obuwia. 
Z nana w Zagłębiu  m echaniczna fab ry  
k a  obuw ia „Ideał“, is tn ie ją c a  od 1920 
roku  otw orzyła sklep sprzedaży obu­
wia, w dom u w łasnym  p rzy  ul. T a r­
gowej 17-a.

Celem p rzekonan ia  obyw ateli Zagłę 
b ia o dobroci w yrab ianego  obuwia, fa  
b ryka  „Tdeal" wypuszcza 10.000 p a r obu 
wia dam skiego, dziecinnego i  m ęskie­
go po cenach fabrycznych . K ażda p a ra  
obuwia w ykonana w fabryce  „Ideal" 
je s t gw aran tow ana. P rzy jdźcie , a  prze 
konacie się.

(s) Z powodu w akacyj letnich, do­
chodzący kurs w. f., prow adzony na  
bfdsku w Sosnowcu przez in s tru k to ra  
Zielińskiego, zaw ieszony zostaje do i-g o  
w rześnia b. r.

N r . 165 .

Nowe miasto w województwie kieleckiem.
Wolbrom otrzymał uprawnienia gmin miejskich.

Długoletnie starania osady Wol­
brom w  powiecie olkuskim, woj. kie 
leekiego, aby nadano jej prawo mia­
sta odniosły wreszcie skutek.

Oto rada ministrów na ostatniem 
posiedzeniu postanowiła nadać

Wol bromowi uprawnienia gmin 
miejskich. Jednocześnie włączono 
do' okręgu miasta cały szereg tere­
nów przyległych, aby mogły one sta 
nowić tereny na rozbudowę

Obozy letnie w Centorji pow. zawiercltiego
dla młodzieży Zagłębia Dąbr*

Z Będzina.
(b)_ A b itu rje n tk i w szkole handlow ej

handlow ej żeńskiej 
M. B o ja rsk ie j w B ędzinie o trzym ały  
św iadectw a następu jące  a b itu r je n tk i: 
Zena B m stoków na, E s te ra  E iszerów ua, 
Lena P iszerów na, G ustaw a G liksm a- 
nowna, G ustaw a H ellerów na, C ecylja 
M erynówna, S a ra  P asserm anów na i 
M arja  Potaszów na.

D rużyny z_ powyższych uczenie zosta 
ly trzy k ro tn ie  odznaczone n a  konkur- 
Sach stenograficznych  w K rólew skiej 
Hucie, K rakow ie i K atow icach, oraz 
dw ukrotnie za w ypracow ania  p iśm ien­
ne polskie przez PK O . w W arszaw ie i 
ta sę  kom unalną pow iatu  będzińskie­
go.

(b) N a kolonje letn ie. W  bieżącym  
tygodn iu  w ydział opieki społecznej m a 
g is tra tu  w ysy ła  270 dziewczynek 
ehrześcjańskieh n a  kolonje le tn ie ' do 
Okradzionowa, następn ie  w p ierw ­
szych dniaeh  lipca  zostanie w ysłanych 
230 dziewczynek żydowskich n a  kolo­
n ie „Z agłębianka" do Sławkowa.

Ponad to  w  d n iu  5 lipca  m a g is tra t 
w ysyła 60 dzieci do B uska.

Z Czeladzi.
{(a) W strzym anie  budowy. Prow adzo 

n<* roboty, p rzy  budowie dom u w po­
sesją P y re ia  (Kacza 4) oraz g run tow ny  
rem ont dom u G rząby (M ilowieka 17), 
grzffl?; techn ika  budow lanego p  E ug. 
H erm ana, zostały  w strzym ane, gdyż 
roboty podobne m uszą być prowadzo 
ne przez inżyn iera . D ecyzję tę  w ydał 
w ydział sejm iku.

. Kom itet w. E i p. w- powiatu bę 
dzińskiego podaje do wiadomości, 
że przy wydajnej pomocy miejskiej 

komisji w. f. i p. w. m iasta Dąbrowy 
w roku bieżącym, pow. będziński ma 
możność wysłać 120 uczestników na 
dwutygodniowe obozy letnie w Cen 
to rji pow. zawierckiego dla młodzie 
ży pozaszkolnej.

Obozy te pod dowództwem por. 
Rutkowskiego rozpoczną się dnia' 
15 lipca b- r. i trwać będą do 20 
września br. w następującym po­
rządku: pierwszy turnus od dnia 15 
do 30 lipca, drugi turnus od dnia 
1- V III  do 14.V III, trzeci — od 15 
do 30 V III  i czwarty — od 1 do 15 
IX  rb.

Na każdy z tych turnusów m. 
Dąbrowa w y s y ła  po 15 kandyda­
tów powiatowa komenda p. w / zaś 
z całego powiatu również 15 uczest­
ników.

Pierwszeństwo do przyjęcia na 
powyższy obóz m ają ci członkowie, 
którzy ukończyli już I  lub I I  sto­
pień p. w. i jeszcze na obozach nie 
byli, dalej ci, którzy pracują w p.

W yjątkowo w razie wolnych 
miejsc mogą być przyjęci nieczłon

nakowie, jeśli zadeklarują się 
członków p. w.

Przejazd, umundurowanie i wy 
■ żywienie n a  kursie bezpłatnie. 
Wiek od la t 16-tu. Potrzebne jest 
piśmienne zezwolenie rodziców, je 
śli kandydat jest małoletni.

Uczestnik zabiera ze sobą: dwie 
pary  bielizny, jedne spodenki kąpie 
lowe, jedne spodenki gimnastyczne, 
3 pary  skarpetek, dwa ręczniki, czte 
ry  chusteczki do nosa, komplet przy 
borów do mycia i jedzenia, jeden 
koc, jedno prześcieradło, jedną pa­
rę obuwia i jeden siennik.

Poszczególne komisje w. f. i p. 
w., d-cy i instruktorzy p. w. oraz or 
ganizacje p. w- zechcą do dnia 8 lip 
ca rb. przesłać listy kandydatów na 
wszystkie cztery turnusy do kance 
la rji pow. komendy p. w. w Sosno 
wcu ul. Nowa 7.

W  wykazach należy nadmienić, 
na jakie turnusy kandydat się zgła 
sza.

Nadmienia się, że obóz ten jest 
położony w bardzo ładnej okolicy —- 
będzie _ godziwym wypoczynkiem i 
atrakcją dla członków p. w.

Lewi uniewinniony.
Wyrok w sensacyjnej sprawie o dwużertstwo.

Dziś -w godzinach popołudnio­
wych zapadł w sądzie okręgowym w 
Kielcach wyrok w sensacyjnej spra 
wie o dwużeństwo przeciwko Lewie 
mu, przedstawiicielorwi kilku firm  
samochodowych w  Kielcach.

Zainteresowanie spraw ą było ol­
brzymie, a  dziś z powodu spodzie­
wanego wyroku sala sądowa zapeł­
niona była publicznością.

O wielkiem zainteresowaniu miesz 
kańców Kielc spraw ą świadczą 
dwa dodatki nadzwyczajne, wydane 
przez „Expres Powszechny“ i „Ga­
zetę Kielecką".

Sąd po dłuższej naradzie wydal

wyrok uniewinniający wszystkieh 
oskarżonych, przyczem w moty­
wach podkreślił, że ślub Lewiego z 
Frajsingerówną, zawarty dnia i 7 
czerwca 1928 r. jest nieważny, po­
nieważ nie odpowiada warunkom 
prawnotwórczym.

Koszty procesu zaliczone zostały 
na rachunek skarbu państwa.

P rokurato r Szydłowski zapowie 
dział apelację.

Zaznaczyć należy, że po ogiosze 
niu wyroku na sali zapanowało o- 
gromne wzburzenie, przyczem ca­
łe niezadowolenie publiczności skie 
rowane było przeciwko Lewiemu.

(e) Czyzby w yjątkow a budow la!
K ończąca się reg u lac ja  ul. M ilow ickiej 
w ym aga zajęcia  niew ielkich  terenów  
sąsiednich posesyj, pod budowę ekodnł 
kow. W  ty m  celu znosi się kom órki, 
mui-y i budowle pom niejsze, jeno had 
ka  p rzy  w ejściu  do synagog i dotveh- 
czas sto i niew zruszenie. M ag is tra t zmu 
szony zapewne będzie, na  w ykupienie 
owej budki, zaciągnąć dolarow ą po­
życzkę (1).

J e ś li budka ta  pozostanie w środku 
budującego się chodnika, to  wcale nie 
przyczyni się ona do estetycznego wy 
g lądu  m iasta .

(e) Z życia N. O. K. na  S a tu rn ie . K a 
rodow a org. kobiet swe doroczne w alne 
zebran ie  m ia ła  we w torek  24 hm. w. 
lokalu  w łasnym  (kol. S a tu rn  13).

Po spraw ozdaniu  ustępującego za­
rząd u  w ybrano  now y zarząd w tym  sa 
m ym  składzie. Przew odniczącą zesta la  
w y b ran a  45 głosam i (obecnymi 46) pa 
n i M aum bergow a, członkiniam i zarzą­
du  pan ie : Przedpełska, Auow a, Gnoiń 
ska, K rzysteczkow a, Żurkowa, Tuszko, 
w a i Przewoźniczkowa.

(O Chleb z przysm akam i. P io tr  Dzi 
w ak  (S taro  - Bogueka, dom noclego­
wy) zam eldow ał w kom isarjac ie  p. p., 
12 ’’v, P iekarn i D orm ana k u p ił ehleb 
z  robakam i. D orfsm ana pociągnięto  do 
odpowiedzialności.

Z Dąbrowy.
ze sobą, zm uszony by ł zaprzestć rató- 
t j .  26 bm. w yruszy  w ycieczka pod prze 
w odm etw em  p. Ł. M ałkow skiego n a  
kopaln ię  „M ortim er".

Osoby p ragnące  w ziąć udzia ł w wy-, 
eieczce zechcą się zgłosić do L ek to rjum , 
skąd p u n k tu a ln ie  o g . 15 n a s tą p i w y­
m arsz  n a  kopalnię.

(d) U tonął podczas kąp ie li. W czoraj o 
godzinie 7-ej w ieczorem  u to n ą ł w cza-, 
sie k ąp ie li B ogusław  M iler, la t  22, zam. 
w D ąbrow ie, n a  ko lon ji Z ając. P od­
czas ton ięcia  nieszczęśliw em u pospie­
szył z pom ocą jeden  z kąp iących  się, 
lecz poniew aż M iler schw ycił go za rę ­
kę i zachodziła obawa, że pociągnie go 
za sobą, zm uszony b y ł zaprzestać ra to ­
w ania.

Zwłoki M ilera  w ydobyto dopiero o 
godz. 1 i pół w nocy.

(d) K radzież w ow ocarni. W  owoear-. 
n i M ajloeha W ajsb a la ta , ul. 3-go m a ja  
w  nocy z dn ia  24 n a  25 bm., złodzieje 

sk ra d li 5 kg. tru sk aw ek  i 40 p o m arań ­
czy, w artości 60 zł.

Dsialiczna Sprzedaż Obuwia 
Ićeshanieznej Fabryki

„IDEAL“
w Sosnoweu, Targowa 17a Tal. 2-65
P oleca  o b u w ie  m ęsk ie, dam ­
sk ie  i d ziec in n e  z  n a jlep szeg o  

boxcalfu , g iem zy  i lakieru. 
R obota so lid n a  gw arantow ana  
- Obuwie wykwintne, trwała i tanie -

H R A B IA  
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wpadł do kuchni z sercem 
bijącem, ujrzał, ku swej radości, ka 
karafkę poszukiwaną, na dnie któ­
rej znajdowały się resztki oranża­
dy. Pochwycił ją, pobiegł znowu na 
sg&ę i  wpadł do pokoju-

_—  Czy to ta sama karafka, z któ 
rej piłeś! — zapytał chorego.

—  la k ,  panie.
— Jakiż smak miała?
—  Gorzki.
Doktór wylał na dłoń, parę kro­

pel oranżady dotknął ich końcem ję 
ayka, posmakował, a następnie wy­
pluł do kominka.

— Ta sama,- niezawodnie —■ 
rzekł — czy pan, panie N oirtier o- 
ranżadę tę piłeś?

— Tak.
. — Czy i tobie również zdawała 

się być gorzką ona?
— Tak.
— Ach, doktorze, doktorze!_ 

zno_w bóle mnie chwytają. R atuj 
17111 ie, ra tu j — zawołał Wawrzyniec.

Doktór podbiegł do chorego.
— Zobacz no — rzekł do Ville- 

.orta — czy przynieśli już emetyk.
De Vlllefort wypadł za drzwi z 

wołaniem: — czv emetyk już przy­

niesiono? — lecz nikt mu nie odpo­
wiedział.

— Gdybym miał możność wtło­
czenia mu powietrza do płuc —* 
rzeki doktór do siebie — może zapo 
biegłbym uduszeniu. Ale niema 
czem-..

— O, panie mój — zawołał bied 
ny chory — czy mam tak umierać 
bez żadnej pomocy?

W  tej chwili doktór dostrzegł 
pióro gęsie na stole- Obciął je szyb 
ko, i starał się je włożyć w usta oho 
rego, silnie zaciśnięte zęby nie poz­
walały jednak na to.

Jeszcze gwałtowniejszy atak ob 
ją ł całe ciało nieszczęśliwego. W bo 
Teściach najwyższych spadł z kana­
py  na podłogę i wił się po niej jak 
wąż.

Doktór nie miał możności żadne­
go mu udzielić ratunku, to też odstą­
pił od chorego i zbliżył się do Noir- 
tiera z zapytaniem:

— Czy to sam Wawrzyniec przy 
rządzał dla pana oranżadę?

— Tak.
— Czy to pan kazał mu się je j na­

pić?
— Nie.
— P an i de Villefort?
— Nie.
— A  więc Walentyna?
— Tak.
Wawrzyniec w chwili te j prze­

stał się wić i  odetchnął swobodniej;

pochwyciło go tylko jakieś dziwne 
poziewanie, które zwróciło uwagę 
doktora, k tóry spostrzegł również, 
iż chory znów może mówić. Skorzy­
stał z tego natychm iast i zapytał:

— K to robił tę oranżadę?
——- J a .

— Gdy ją  przyrządziłeś, zanio­
słeś ją  zaraz do pokoju swego pana$

— _Nie,̂  zostawiłem ją  w kuchni, 
bo mnie odwołano. K arafkę przynio 
sła panna W alentyna.

— Boże miłosierny!... czyż to mo 
żliwe?... powiedział doktór, przysła 
niając sobie ręką oczy.

— Doktorze!-.. Czuję zbliżający 
się trzeci atak. To już mój koniec bę 
dzie chyba?

— Czyż przyniosą dziś tego eme 
tyku? — z rozpaczą zawołał doktór.

_— Jes t — rzekł de Villefort, w pa 
dając do pokoju z pełną szklanką w 
dłoni.

— N apij się — rzekł doktór, poda 
jąc płyn choremu.

— Nie mogę, już zapóźno! Ściska 
mnie w gardle, dusi... Ach!... serce 
serce!... Ach, już gorsze nie może

być piekło! Czy ja  tak  długo cierpieć 
będę?

— Nie, mój przyjacielu, wkrótce , 
to ustanie.

— Rozumiem!.. Boże! miej litość ' 
nademną!

I  zaczął prężyć się okropnie.
— Idź pan natychm iast rzekł .

doktór do V illeforta — do kuchni i 
rozkaż, by mi przyniesiono jaknaj 
prędzej syropu fijołkowego.

De V illefort wyszedł.
— Niech cię to nie przeraża, dro 

gi panie N oirtier — rzekł doktór 
— tego rodzaju ataki, istotnie, o- 
kropne spraw iają wrażenie: to też 
lepiej będzie, jak  chorego do innego 
przeniosę pokoju i tam  mu krwi 
puszczę.

__ Ujął, po wypowiedzeniu tych 
słów, Wawrzyńca pod pachy i prze 
ciągnął go cło sąsiedniego pokoju, 
a potem wrócił do Noirtiera, ażeby 
zabrać pozostałą resztę oranżady.

Paralityk  przymknął prawe oko.
— Pragniesz pan widzieć W aleń 

tynę? Dobrze. Powiem ażeby ją  na 
tychm iast przywołano.

Doktór wyszedł i na schodach’ 
spotkał de Villeforta.

— Cóż, czy mu lepiej? — zapytał 
ten ostatni.

— Umarł — odpowiedział doktór 
■— w twym domu bardzo szybko się 
umiera, panie prokuratorze królew­
ski. Przypom nij sobie de Saint Me 
ranów.

d. e. n.
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Echa zajść pomiędzy policją i bezrobotnymi w Sosnowcu.
13 osób rsa lawie oskarżonych.

OnegdaJ w sądzie powiatowym w 
Sosnowcu odbyła się pierwsza roz­
prawa przeciwko 13-tu sosnowicza- 
nom, oskarżonym o podburzanie bez 
robotnych, oblegających tłumnie od 
sześciu niemal miesięcy gmach magi
stratu. . .

Pamiętnym w Sosnowcu jest 
dzień 15 kwietnia b. r., kiedy to 
trzech tysięczny tłum bezrobotnych, 
zniecierpliwiony płonnemi obiecan­
kami, wtargnął w podwoje biur, 
magistrackich, żądając natychmia­
stowej wypłaty zasiłku i wydania 
kart żywnościowych.

Dnia tego o godzinie 13-ej, gdy 
groźna sytuacja osiągnęła punkt 
kulminacyjny, na rogach ulicy W ar 
szawskiej ukazały się silne oddziały 
pokcji. ,  , .

Padły słowa komendy i pluton 
koimy przypuścił szarżę.

Wśród nieopisanego zgiełku i ję­
ku tratowanych, tłum począł cofać 
się w popłochu.

Nastąpiły aresztowania.
Aresztowano 13 osób: Józefa

Dudę, la t 30 (Piłsudskiego 26) z za­
wodu szewca, robotników: Franeisz 
ka Morawskiego, lat 38 (Północna 
19), Zygmunta Lackorzyńskiego, 
lat 20 (Okrzei 18), Jana Sokoła, 
lat 21 (Staropogońska 18), Adama 
Drabka, lat 44 (Robotnicza 4), kara­
nego sądownie za kradzieże i włamy 
wanta, Jana Urbana, lat 18 (Rybna 
27), bez zajęcia, Marjannę Imiolek, 
lat 34 (Robotnicza 38), Mieczysława 
Podsiadłę, lat 24 (1 Maja 17), Kazi­
mierza Jędrusika, lat 18 Piłsudskie­
go 108), Augusta Dytlowa, la t 28 
(Kuźnica 4), Teofila Przybyło, lat 
30 (Kamienna 4), b. urzędnika kole­
jowego, Wincentego Grabowskiego, 
lat 32 (Koźla 23) z zawodu murarza, 
oraz Józefa Niewiadomskiego, lat 
25 (Daleka 16), górnika, członka Z. 
M. K. i P. P. S. lewicy.

Onegdaj zasiedli oni na ławie 
oskarżonych, pod zarzutem podbu­
rzania bezrobotnych do ekscesów i 
czynnych wystąpień przeciwko po­

licji, która podczas szarży obrzuco­
na została przez tłum kamieniami.

Całodzienna prawie rozprawa za 
kończyła się skazaniem Marjanny 
Imiołek na 2 miesiące więzienia. 
Lackorzyńskiego, Sokoła, Urbana i 
Podsiadły na miesiąc więzienia, Jó­
zefa Dudy na dwa tygodnie, oraz 
Dytlowa i Przybyło na 20 zŁ grzyw

ny z zamianą na 3 dni aresztu*
Pozostałych sąd uniewinnił.

Co do Niewiadomskiego sprawa 
została wyłączona. Będzie on odpcn 
wiadał przed sądem okręgowym za 
rozrzucanie odezw komunistycznych 
w tłumie, jak również za podburza-* 
nie Rumu do zaatakowania i rozbro 
jenia policjantów.

Rzemieślnicy olkuscy w obronie swej egzystencji
Na ostatniem posiedzeniu sto­

warzyszenia rzemieślników w Olku 
szu, członkowie cechu ślusarsko- 
kowalskiego uchwalili zwrócić się 
do izby rzemieślniczej w Kielcach z 
protestem przeciwTko faworyzowa­
niu przez magistrat m. Olkusza oraz 
sejmik olkuski pewnych osób, które 
bez kwalifikacji, bez koncesji i bez 
ciężarów na rzecz skarbu, po fuszer 
sku prowadzą różne roboty na te­
renie Olkusza, pod opieką władz i 
stanowią groźną konkurencję prze­
ciw ogółowi wykwalifikowanych i 
uginających się pod ciężarem podat 
ków rzemieślników.

Jak  stwierdza cech ślusa.rsko-ko- 
walski magistrat m. Olkusza od kil­
ku lat, pomimo protestu mistrzów ce 
chowych olkuskich, powierzył pro­
wadzenie własnego warsztatu ślu- 
sarsko-kowalskiego swemu funkcjo 
narjuszowi p. Barczyńskiemu, gdzie 
pod pretekstem instalacyj wodo ci ą 
gowych miejskich prowadzi się 
wszelkie roboty, wchodzące w za­
kres prac ślusarsko-kowalskich na 
terenie całego miasta.

P. Barczyński mając powierzo­

ne przez m agistrat prowadzenie i 
kontrolowanie robót wodociągowych 
w domach prywatnych, nieprawnie 
przekracza swe kompetencję; pro­
wadząc roboty ślusarsko-kowals kie 
na własną rękę, albo powierzając je 
ludziom mało wykwalifikowanym, 
lub zgoła małoletnim.

Pozatem w Olkuszu prowadzą nie 
legalnie i z krzywdą dla cechu wa- 
sztaty: urzędnik pocztowy p. Kły- 
niuk i maszynista kolejowy p. Ko­
cyba.

Sejmik olkuski w swych warszta 
tach drogowych wykonuje również 
roboty ślusarskoekowalsMe dla osób 
prywatnych

Cech ślusarsko-kowalski doma­
gać się więc będzie zamknięcia przez 
magistrat m. Olkusza konkurencyj­
nych warsztatów," a w pierwszym 
rzędzie odebranie p. Barczyńskie­
mu uprawnień do prowadzenia na 
własną rękę robót ślusarsko-kowal- 
skich i protegowania farszerstwa, o 
raz zabronienia prowadzenia war­
sztatów przez urzędnika pocztowe­
go i maszynistę kolejowrego.

Zwłoki młodej kobiety
przywiązane powrozem do drzewa.

1 Zawiercia.
(z) Oko na licytacji. W czasie odby 

wając-ej się licytacji, w domu przy ul. 
Hożej 28 doszło do gorącej dyskusji 
miedzy zamieszkałym i tamże Abra- 
mem W ajnrybem i jednym z licytan­
tów Franciszkiem  Ociepą. Ociepa po­
parł dyskusje rękoczynami, w rozulta 
oie czego W ajnryb został pozbawiony 
leweg-o oka.. Sprawą tą zainteresowała 
się policja.

(z) K. S. „Warta“ (Zawiercie) — Ii. 
K. S. „SKRA" (Częstochowa) 6:1 (2:0) 
Po świetnem zwycięstwie 8:2 nad silną 
drużyną „W ełnowiee 2-5“ zo Śląska w 
dniu 19 bm. „Warta“ znów zwycięża o 
mistrzostwo klasy „A", pokonywując 
silną drużynę „Skry“ z Częstochow y w 
wysokim stosunku 6:1„ zdobywając 
temsamem cenne 2 punkty.

Gra cały  czas bardzo żywa i  intere 
sująca, dawała wiele emoeyj licznie ze 
branej publiczności, która, nie odrywa 
jąo oczu, z pilnością śledziła każdy 
ruch p iłk i i  graczy. Do pauzy gra rów 
na, po pauzie silna przewaga „W arty“, 
która siedziała pod bramką 'przeciwni 
ka, zdobywając bramkę po bramce. 
Goście jedyną bramkę uzyskali w sa­
mym końcu z rzutu karnego. Bramki 
dla W arty zdobyli: Sobiechard 3, M y, 
ga, Gwóźdź i Pakuła po jednej. Sędzia 
p. Koełński z Częstochowy dobry, lecz 
powolny.

(z) Kradzież gołębi. Zamieszkałemu 
przy ul. P iłsudskiego 68 Bolesławowi 
K iście skradziono ubiegłej nocy z zam 
kniętej komórki 18 sztuk gołębi o czem 
doniósł on policji, oświadczając, że 
o kradzież tę podejrzewa mieszkańców  
Tadeusza i W incentego Zieleńca i Józe 
fa K ałużnegoJ

Z Poraja.
(p) Budowa kaplicy w Poraju. Dzię­

ki energji m iejscowego proboszcza pa 
raf ji Choroń ks. A ugustyna Kańtocha, 
powstała wśród mieszkańców wsi Po­
raj m yśl wybudowania stałej kapliey w 
Poraju.

Na ogólnem zebraniu mieszkańców  
wsi Poraj, pod protektoratem kg, Kan 
tocha, został wybrany komitet budo­
wy kaplicy. Prezesem komitetu wybra 
no p. Bronisława W awrzyckiego, który 
z całą energją stara się, by w jaknaj- 
krótszym czasie projekt wcielić w ży­
cie.

Do komitetu wybrano 25 członków, 
których zadaniem jest zgromadzić kapi 
tał na budowę kaplicy.

Komitetowi z ks. prob. Kańtochem  
życzymy by tak szlachetny czyn zo­
stał w krótkim czasie zrealizowany.

W zagajniku pod Zielonką, pow. 
tarnopolskiego w odległości 50 me­
trów od traktu znaleziono wczoraj 
późnym wieczorem

zwłoki młodej kobiety.
Wszelkie okoliczności wskazują, 

iż ma się tu do czynienia z hestjal 
ską zbrodnią.

Kobieta bowiem była zamordowa 
na w ten sposób, że , „

przywiązano ją za szyją “A  
powrozem do drzewa.

Ciało jej znajdowało się w po­
zycji półsiedzącej, półleżącej. Na 
brodzie widnieją trzy rany szarpa­
ne.

Bluzka z denatki była zdarta.
Strzępy jedwabnej, jasno zielonej 
materji wisiały na krzakach.
Nie ulega wątpliwości, że na kobie­
cie tej dopuszczono się zniewolenia.

Czy zamordowano ją potem, czy 
też była przywiązana cło drzewa i u- 
dusiła się — narazie nie ustalono.

Na miejscu

fjg»

odbywała sią libacja.
Na białej wełnianej chustce stała bu 
telka po wódce i leżały resztki prze 
kąsek. Znaleziono kawałki kiełbasy, 
bułki, ogórki kwaszone.

Zamordowana była mężatką, 
świadczy o tern obrączka na palcu.

Jest to kobieta szczupła, wysoka. 
Włosy ma długie, brunetka. Dużo 
złotych zębów. Ubrana skromnie.

Na miejscu
znaleziono kartką, 

na której było napisane nazwisko: 
Kostko.

W pobliżu miejsca morderstwa 
widnieją ślady kół samochodowych.

Nazwisko denatki nieustalone-
Do Zielonki wyjechał kierownik 

wydziału śledczego na powiat war­
szawski, komisarz Bula. Prowadzo 
ne jest bardzo energiczne dochodzę 
nie, które w najbliższym czasie po­
winno wyjaśnić tę ponurą tajemni-* 
eę.

33 lata bez powietrza i pokarmu
przetrwała żaba, zam urow ana w fundamentach domu.
Na południu Stanów Zjednoczo 

nych jest maleńka mieścina, Cast- 
lendey, która ostatnio stała się sław 
ną dzięki... żabie. Pisma amerykan 
skie podają o tern następującą re­
lację: ponieważ miejscowy ratusz, 
ani swym stanem, ani rozmiarami 
nie odpowiadał potrzebom, magi­
strat postanowił zburzyć go i wybu 
dować nowy, wspaniały gmach.

Rozbiórkę przeprowadzono z 
właściwą amerykanom sprężysto­
ścią i dopiero przy rozbieraniu fun 
damentów wydarzyła się sensacja. 
Robotnicy znaleźli między dwoma 
kamiennemi płytami 

— żabą,
która musiała się tam dostać w cza 
sie układania fundamentów, a więc 
przed wielu laty.

Jakież było zdumienie robotni­
ków, gdy żaba nagle otworzyła o- 
czy, kwaknęła i zeskoczyła z kamie 
nia. Sensacyjna wieść obiegła wnet 
cało miasto i na polecenie burmi­
strza żabę złapano i odesłano do o 
grodu zoologicznego w Nowym

Yorku, gdzie żabi fenomen wywo­
łał

sensacją wśród uczonych.
Stary ratusz w OsLlendey budo 

wany był w r. 1897, a więc przed 
33 laty. Opinje uczonych o długo­
wieczności żab są rozbieżnej jeani 
twierdzą, że nie mogą one żyć aż 33 
lata, inni sadzą, że mogą żyć nawet 
dłużej niż sto lat. Największem dzi­
wem jest jednak fakt, że żaba mogła 
przebyć przez 33 lata bez pożywie­
nia a co najważniejsza — bez po­
wietrza, gdyż w zamurowanym fun 
damencie nie było zupełnie dopły 
wu powietrza- Fenomen ten wywo 
łał w sferach naukowych ożywioną 
dyskusję.

Ql8zb§dn8 również podczas la d  
jako środek uśmierzający ból*

Do nabycia w spiekach.

Z Olkusza.
(ol) Z resursy olkuskiej. Na ostafc. 

niem zebraniu zarządu resursy olkus-f 
kiej, uchwalono starać się o pożyczkę 
,w jednym z banków miejscowych w wy  
sokośei tysiąca zł. na umeblowanie klu  
bu i zmianę lokalu. Chodzi o szerszy 
zakres działalności resursy, któraby oh 
jęła  również pokrewne instytucje o cha 
rakterze społecznym. Obecny lokal jest 
zamały.

(ol) W ianki na Przcmszy. W ostat­
nią niedzielę „Sokół“ olkuski zorganizo 
wał po raz pierwszy w naszej okolicy, 
puszczanie wianków na Przemszy o-, 
bok papierni „Klueze“. W czasie zaba­
w y przygryw ała orkiestra fabr. „Ol­
kusz", która w uroczystości Bożego 
Ciała nie brała udziału z powodu rzo 
komo odebrania muzykantom instru­
mentów przez fabrykę, jak starano się  
to tłumaczyć. Podobno kapelmistrzowi 
orkiestry i muzykantom nie m iał kto 
zapłacić za udział w procesji, podczas 
gdy za grę na zabawie zapłacił „So­
kół".

(ol) Ceny targowe w Olkuszu. Ostat­
nio na targach w Skale, W olbromiu i  
Olkuszu płacono: żyto od 15—17, pszeui 
cę od 40 — 42, jęczmień 16—19 zŁ, owies 
18—20, ziemniak; od zł. 5—6 , masło od 
zł. 4.50 — 5.50, jaja  od 10—12 gr., trzodę 
chlewną od zł. 2—2.20, bydło w agi ży­
wej od zł. 1.20—1.70.

Tendencja zwyżkowa z powodu sin 
szy, szczególnie zboża, które zawczas 
dojrzewa.

(ol) Przez strzechę do i z b y .  Coraa 
częściej zdarzają się wypadki po 
wsiach, że bez wytrychów ; łomow, do 
konywuje się n e -az poważniejszych  
kradzieży. Tacy w iejscy złodzieje do- 
stają się do mieszkań przez wyrwanie 
strzechy w dachu, co jest tem pewnieJj 
sze, że robi się to be:: l' ałasu. W cn 
dniach okradzeni zostali w ten sposob 
z pościeli, bielizny i t  p. £ ° sP°dąrz 
Smoleniu, gm. P ilica, Marek Opiłka 1 
mieszkanka Poręby, gm. Jangrot, J>lar 
janna Żelazna.

Złodzieja nie ujęto.
(ol) Okradzenie ks. proboszcza w Bo 

lesławiu. Przedwczoraj w nocy, przez 
otwarcie zamku biurka wytrychem, 
skradziono ks. Jezierskiemu, probosz-. 
czowi w Bolesławiu, złoty pierścień ka 
nonicki, wartości 500 zł., dwa krzyze 
srebrne pozłacane z łańcuszkami z mo- 
nogramem „S. K." wartości 500 zł., orał 
gotówką 900 zł. Sprawcy dostali się do 
pokoju księdza przez w yjętą  szybę w 
oknie. N a m iejscu pozostawili noz i  wy 
try eh.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA

Warszawa, 25.6.
Londyn 43.351/*
Paryż 35.03 
W iedeń 125.90 
Praga 26.461/4 
W łochy 46.751/*
Szwajcarja 172.90 
Holandja 358.60 
Stokholm 239.72 
Berlin 212.72 
Doi. War. pr. obrt. 8.889 
5-cio proc. Poż. Konwer. zł. 55..50 
4 i  pół Ziemskie K redyt. sŁ ooDO 

Tendencja niejednolita.
AKCJE.

Warszawa, 25.6,
Bank Dyskontowy 116.00 
Bank Polski 167.75 
Bank Snółek Zarobk. 72.50.
F irley  30.00 
Ostrowieckie 55.00 
Starachowice 16.25 

Tendencja słaba.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Poznań, 25A
Żyto 17.00 — 17.50 
Pszenica 42.00 — 43.00 
Jęczmień przemiałowy 17.50 lojjW 
Jęczmień browarowy 19.50 ■— 21.50 
Owies 17.00 — 18.00 
Mąka żytnia 70 pro. .M.OO 
Mąka pszenna 65 proc. 65.00—69.00 
Otręby żytnie 10.00—11.00 
Otręby pszenne 13.00 — 14.09 
Groch polny 27.00 — 30.00 
Groch Viktoria 33.00—40.00 
Groch Folgiera 27.00 — 30.00 
Słom a luźna 2.50 — 2.70 
Siano luźne 7.00 —_ 8.00 
Siano prasowane 8.50 — U.a« 

Tendencja niejednolita.

Nie płacz dziecko!
PUDER, MYDŁO i KREM

B e b e  Sz o f ma n a
są wszędzie do nabycia.

S w ę d z e n i e  c i a ł a  o r a z  w s z e l k i e g o  
r o d z a j u  w y r z u t y  s k ó r n e  u s u w a

KREM IAIW-AGE
z kogutkiem

Je s t  to  i d e a ln y ,  n i e s z k o d l i w y  k o ­
s m e ty k ,  u s u w a j ą c y  w a d y  n a s k ó r ­
k a  t a k  u d o r o s ły c h ,  j a k  i u  d z iec i .  

R. M. S p r .  W e w n  Nr. 5334.
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1800,000 zlotfch
roźuiieSił

Wczoraj odbyło się posiedzenie 
komitetu rozbudowy miasta Sosno­
wca przy udziale: przewodniczący 
komitetu, prezydent Wilner, sekre­
tarz komitetu dyr. Wł. Mazur i  
członkowie pp.: Anger, Reiner, Ba 
biarz, Strzałkowski, Spineter, Życz- 
kowski, inż. Dankówski i ławnik K u 
cewicz.

Po odczytaniu pisma banku 
gospod. k raj. przeprowadzono gene 
ralną dyskusję i zastosowano ściśle 
warunki postanowione przez B- G. 
K., a mianowicie uwzględniać naj-

?ierw budynki będące obecnie w 
ndowie, a dotąd nie finansowane, 

budowle na ukończeniu* które finan 
sowane, uzyskują zupełny efekt go 
spodarczy oraz małe budynki.

Nadmienić należy, że gotówka o 
becnie jest w B. G. IC., pieniądze 
mogą być uzyskane szybko i bez za 
wodów, o ile strony zainteresowane, 
śpiesznie dopełnią warunków.

W myśl powyższych zasad ko­
mitet postawił wniosek na przyzna 
nie pożyczek następującym oso­
bom:

K A TEG O RJA  I.
Sm oczyński Z yg .  —  30.000 zł., 

K reczm er A nd .  —  45.000, K arcz  
M ichał  —  30.000, Franczak Leon  —  

9-000, dom starców żydow skich  —
40.000, R udaw ski  —  25.000, Langer  
K .  —  60.000, B ień  W incen ty  —  

8-000, S z tu k a  aS'. —  20.000, Żapart 
W .  —  8.000, T erka  K .  —  24.000, 
clirześć. tow. dobrocz. —  50.000, P y
ciak J .  —  25.000, B ie ln y  J  15.000,
W ieczorek G rz. —  30.000, Kos Boi. 
—  60.000, Im io łek A .  —  25-000,
Niedbał T . —  30.000, W n u k  S te f .—
12.000, R u d zk i Tad.  —  15.000, Szcze  
panik J .  —  25.000, S zk u lik  W . —  
6-000, B azylew icz J .  —  10.000, Dy- 
try  —  30.000, Baran Fr.  —  7.000, 
Getreidehandler  —  30-000, E ljasiń- 
sk i  —  1.500 zł.

K ATEGOR JA  II.
Łazęga Szm ełka  —  35.000, Gal- 

lot Franciszek  —  30.000, Fischel 
Friedm an  —  20.000, Szw ajcer Da­
w id  —  35.000, In g  ster W o lf  — ?

10.000, K w askiew icz Ja n  —  20.000,

pożyczek budowlanych dla Sosnowca
komitet rozbudowy miasta.

O L A

Chcąc nabyć proszki od bólu giow y 
z „K O G U TK IEM " „M igreno - Nervo- 
sin“ należy żądać takow yeh w o ry g i­
nalnych opakow aniach Gąseekiego, zna 
nyeh od la t trzydziestu . P rz y  zakupnie 
proszków z „K ogutkiem " „M igreno - 
N eryosin" zw racajcie uw ago n a  opako 
wanie i odrzucajcie uporczyw ie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobno. O ryginalne opakow ania po 5 
proszków — pudełko 75 groszy.

TaiMicdBćlu Głowy
g.f. d la  d o ro s ły c h

Jogulek-M igreno-H ervosiir(30-0.3.)
N a k a ż d e j  o ry q in a ln e *  ta b l e t c e  Je a f  
w y tło c zo n y  n a p ia .H iG w e n o - m eh v o jim *

O.U.O.A P. Nf JO1-!0<.4,1 - I«14r.
A p t e k a  a a a o .A .G ą 5 e c k i e 6 o .  ~  w a r s z a w i e . <0̂

Osoby, d la  k tó rych  przyjm ow anie 
proszku stanow i pew ną trudność, m o­
gą używać proszek „K O G U TEK " „MI 
GRENO - N ERV O SIN ". w form ie t a ­
bletki. O pakow ania po 20 tabletek  w 
pudelku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta ­
bletek „Kogutek - Migreno • Nervo- 
sin“ w oryginalnem opakow aniu Gą- 
■seekiego.

M agistrat miastu Dąbrowy Górni* 
czej podaje do wiadomości, że w dn. 
28 czerwca br. o godz. lOrnno na dzie 
dzmcu m agistrali1, odbędzie się sprze 
daż w drodze licytacji samochodu o 
sobowego 4-ro cylindrowego marki 
Chevrolet.

Cena wywoławcza zl. 3.500.

"W ydaw ca: H e le n a  M onaiorska-

K lim kiew icz  K aro l  —  20.000, Sos­
now ski P io tr  —  50.000, W ieluński 
Szczepan  —  60.000, Ingster  J ó z e f  
inż.  —  50-300,

Razem  m iljon  ośmset złotych.
Podkreślić należy, że ktokolwiek 

wniósł podanie do m agistratu o po 
życzkę, a odpowiadające warunkom 
stawianym przez BG K . pożyczkę 
uzyskał.

Aby uniknąć stronniczości i 
wszelkich przypuszczeń uchwalono 
wydelegować komisję do zbadania 
wszystkich budowli-

W  skład komisji wchodzą pp.: 
Wilner, (ewent inny członek magi­
stratu). Anger, Kucewicz i Reiner.

Po wizji lokalnej zastrzega się 
poprawki w projektowanych poży­
czkach.

Komisja zacznie działać od 26-go 
czerwca hr.

Ze strony komitetu rozbudowy i
magistratu robi się wszystko, aby 
formalności załatwić o d r a z u , po- 
czem niezwłocznie prezy dent Wil­
ner wyjedzie do Warszawy.

#

i
$

-----------rfft. -CSiO)
W m a lo w n ic ze j  le s i s te j  okolicy

25 minut pieszo od stacji Myszków 
są do sprzedania

P L A C E  B U D O W L A N E
pokryte lasem sosnowym 20 — 50 
letnim odpowiednie na letniska. Grunt 
piaszczysty pizeouszczalny, produkta 
spożywcze na miejscu. Cena razem 
z lasem od 8 zł. za pręt kwadratowy. 
Wiadomość: Majątek Pohulanka po- 

« t a i  stacja kolejową Myszków.

I
I
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Co natęży jeść w lecie?
Bardzo interesujące w yw ody znakom itego higienisty.

DBAJCIE O SWOJĘ ZDROWIE!

Niedawno ukazała się ciekawa 
rozprawa lekarza francuskiego dr. 
Marcelego Levriera nt. „Co należy 
jeść w lecie“. W ywody tam zawarte 
są bardzo ciekawe i godne uwagi, 
to też podajemy je w zwięzłem skro 
ceniu do wiadomości naszych czy­
telników.

— Bardzo nieliczni ludzie —- pi­
sze dr. Levrier — m ają choćby ele­
m entarne wiadomości z zakresu hi- 
gjeny. Jedzą i p iją  bez miary, nie 
zdając sobie z tego spraw y iż biedne 
narządy traw ienia nie mogą podołać 
nadm iernie dostarczanemu m aterja- 
łowi spożywczemu. Skutki tego są 

fatalne.
Osłabiony żołądek nietylko musi 
większość pokarm u odrzucić jako 
balast niepotrzebny, ale naw et to, 
co traw i, traw i źle i niedokładnie.— 
N astępuje

■ zużycie
narządów trawienia, a  co jeszcze 
gorsze — zwłaszcza związki białka 
ulegają w jelitach gniciu i rozkłado 
wi. Organizm zatruw a się...

Zachodzi to'-najczęściej, w  jecie, 
bo w tej porze roku jesteśmy wsku­
tek przyzwyczajenia skłonni do po­
bierania tej samej iit)śc! pokarmów, 
co w zimie. Toteż najenergiczniej 
przestrzegam  przędą przeładowa­
niem żołądka w łecie, a zwłaszcza 
przed nadużywaniem pokarmu mięs

Fizyczna sprawność kulisów 
chińskich je st znakomita, choć ży­
wią się oni niemal wyłącznie ryżem. 
Włoscy robotnicy karm ią się niemal 
tylko połeneą, a  jednak pracują bar 
dzo wydatnie, a więc nie przeceniaj­
my wartości mięsa, a unikajm y go 
stanowczo w lecie....

Ograniczenie pożywienia mięsne 
go wzmacnia sprawność naszego or­
ganizmu, u trw ala nasze zdrowie i 
przedłuża życie, bo

odsuwa sklerozę 
lepiej, niż wszelkie medykamenty. 
Obawa przed niedostateczną ilością 
białka w pożywieniu je si strasza­
kiem na wróble...

K to pobiera za dużo białka, na­
raża się na szereg fatalnych skut- 
ków z których najważniejsze są na­
stępujące: 1) ułatw iania wszelkich 
procesów gnilnych w narządach tra  
wienia, 2) osłabienia serca, 3) wywo 
ływanie chorób w ątroby i nerek, 4) 
skłonność do reumatyzmu i gichtu, 
5) skłonność do przedwczesnego 
wtłoczenia mięsni.

Błędne nauki o wzmacniającem 
białku wiele już narobiły szkody! 
K to  pragnie zachować zdrowie, nie­
chaj zwłaszcza w lecie jada bardzo 
umiarkowanie, a  unika, jak  djabeł 
święconej wody, pokarmów mięs­
nych. N atom iast ogromnie pożąda­
ne dla zdrowia jest odżywianie się 
jarzynam i i owocami.

Kino

„Wawel"
w Sielcu

obok kościoła 
Te). 7-65.

Dziś! i dni n a stę p n e  Dziś! 
Wielki podwójny program, dokończenie serji z cyklu

„Tafemnica Nocnego Expresu"
Ulubieniec wszystkich narodów HARRY PEKL w największym nie­

zrównanym sensacyjnym obrazie i

„Kawał nieboszczyka"
wielce pikantny komedjo-dr'unnt w 8 min aktach.

Następny program „Człowiek na koneeie z Luciano Aibartinim
Pocz. w dni powszednie I seans o godzinie 7 wiecz. U 9 wieczór. 

W niedzielę i święta pocz. o godzinie 4 popołudniu.

Ceny zniżone, Ceny zniżone.
ZA WI ADAM 9 AH

swoich Klijentów, że z powrotem objąłem kierownictwo
restauracji „ B A G A T E L A *  w D ą b r o w ie  Oćrn.,
przy zastosowaniu najnowszych urządzeń sprzedajemy piwo żywiecka  
z beczki po 30 gr. kufel. Codziennie od godz. i2-tej w południe do- 

— skonała sztuka mięsa. Prosimy się przekonać. —
Z poważaniem W incenty Kętiz erski,

1

Kupno i sprzedaż.

K A F L E  pierw szorzędnej jakości n a j­
większej form y białe na  kuchnie 0.60, 
piece 0.55, kolorowe kuchnie 0.50, piece 
0.45, bez polew y 0.20 gr. szt, sprzedaje 
K a fla rn ia  w Zaw ierciu, B lanow ska 43.
MASŁO, JA JA , SERY  sprzedaż burto  
wa „Dwór" Sosnowiec, W arszaw ska 12.
w podwórzu, tel. 14-25. ______
PL A C E  do sprzedania  przy ulicy W y­
spiańskiego. W iadom ość: u lica  Okrzei 
42 u gospodarza.
SPRZED A M  tan io  zabudow ania gospo 
darcze i 6 m órg  ziemi. Tuczna Baba. 
obok Ząbkowic. K a lag a  A ntoni.

POSADY i PRACE

A BSO LW EN T filozofji filo log i  m ate 
m atyk  poszukuje posady biurow ej, ja 
ko sam odzielny korespondent. Zgłoszę 
n ia  pod „M aterna" do A dm in istrac ji 
„Expresu".

DOBRY FA C H  TO PIEN IĄ D Z. K ur 
sy Szoferów M echaników St. Konopki 
w Sosnowcu, ul. Swobodna 7, p rzy jm u ­
ją  zapisy na nowy K u rs  Szoferski. Każ 
dy słuchacz po ukończeniu um ie dosko­
nale przeprow adzić wszelką- reperację  
wozu. Jazd a  na wozach nieograniczona, 
K urs obniżony 20 proc., p ła tn y  w ra- 
t a c h ,   _______________
PO TRZEBN Y  sub jek t fry z je rsk i od za 
raz. Dąbrow a-G órnicza. ul. 3-go M aja, 
Teichner.
o  WAGA KANDYDACI NA K IERÓ W  
(Ó W  SAMOCHODOWYCH! K u rsj 
Inżyniera K lebera szkolą na zdolnych 
szoferów - mechaników. W łasne w ar 
jz la ty . Nowe sześciocylindrowe samo 
;body D ługoterm inow e sp ła ty  ratam i 
Zapisy codziennie. Sosnowiec. W arszaw  
skn 22. Zawiercie, 3-go M aja 21 Bielsko
Biała. Nad N iw ką 52._____ ____________
SPRZEDAW CY potrzebni do a r ty k u ­
łu pierw szej potrzeby, powodzenie za­
pewnione. W iadom ość: ul. M arjacka 
12 w Sosnowcu. Puszczewicz.

T

„SzwsjSfifiiklis iaor^sile 
Z ioła '1 (z marką Kogut*) 
są stosowane przy cho­
robach ź,.łądka, kiszek,  
obstrukcji I kamieni 
żółciowych,  

. szw a jc a rsk ie  Gurzk e Zioia" 
Bą naturalnym łagodnym środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje organów trawienia 1 ozia-  
ls]=cym  w zesiw ko  otyłoSei

PO TR Z E B N A  p an ienka  obzna jm iona 
z pakow aniem  herbatn ików . Kuźnica 
18. Jaskó lsk i.
P IE N IĄ D Z E  zarobić może każdy kto 
podejm ie się sprzedaży a rty k u łu  przy  
noszącego w ielką korzyść konsum ento­
wi. Zgłoszenia od 16 — 20 oraz p isem ­
ne. C en tra la  Troealim , Sosnowiec — Mi 
Iowice — Złota 1 I I  p.
SA M O D ZIELN Y  buchalter - b iłanslsta  
poszukuje posady ew. p racy  na  godzi 
ny. Łaskaw e zgłoszenia do A dm in is tra  
c ji „E xpresu" pod E . K.

P O K Ó J ład/iy  słoneczny z osohnem 
wejściem  na czas le tn i do w ynajęcia. 
Cyganek, Łazy,

Z gubtons dokum enty

SK W A R A  OTTON zgubił książeczkę 
w ojskow ą w ydaną przez P. K. U. So- 
snowiec.
ZĄG INKŁO zaśw iadczenie k a r ty  rze­
m ieślniczej it& prow adzenie w arąętatu  
kraw ieckiego. W ydane przez W ojewćdź 
tw o K ieleckie. L. 27025/Mo 20 a a. F rań  
eiszek M otłoch. Kop. Czeladź, Borowa 
Nr. 4. ___
GRZYB Józef zgubił zaświuiiczeiiie~vvoj 
skowe w ydane przez kom isję poborową 
w Sosnowcu, dowód osobisty w ydany 
przez m a g is tra t m. Sosnowca, książe­
czkę kasy  chorych w ydaną w Sosno-
U TC U ,

BA R A N  A niela  zam ieszkała w P orąb  
ce zgubiła  książeczkę kasy  chorych wy 
daną  w Sosnowcu.
STASZKU W alen ty  zgubił książeczkę 
w ojskow ą w ydaną przez P . K. U. T ar 
nów.
ZA G IN Ą Ł 19 czerwca num er od rowe 
ru  809 n a  nazw isko W ładysław a K ota. 
M A K O W SK I J a n  zgubił leg itym ację 
bezrobocia w ydaną w Sosnowcu. 
ZGUBIONO weksel "na”50 zł. w ystaw io 
n y  przez Ja n a  i E d w ard a  Czapla, któ 
ry  uniew ażnia.
ZGUBIONO książkę wojsko wą w ydaną 
przez P. K. U. Sosnowiec na im ię Ja n a  
Czerwa, a k t ślubny  przez p a ra f ję  Gro 
dziec, św iadectw a urodzenia dzieci.

U N IEW A ŻN IA M  zgubioną leg ity m a­
cje row erow ą, harcerską  B arański Ro
m an, Sosnowiec, Sucha 36._________
D N IA  30 m a ja  1930 zagubiono zostały 
następu jące  weksle: wyst. Szlam a Bo 
ruch  G rinfeld  Pińczów  pł. 4.6 rb. zł. 
100, wyst. Moszek C ym erm an Pińczów 
pł. 5.6 rb. zł. 200, wyst. Tobiasz Zajd 
Pińczów  pł. 10.6. rb . zł. 300, wyst. M ord 
ka Szw arc Pińczów  pł. 3.6. rb . zł. 100. 
13.6 rb. zł. 100, 20.6 rb. zł 100, 27 6 rb. 
zł. 100, wyst. Moszek C ym erm an P iń ­
czów pł. 30.6. rb. zł. 200, wyst. AYulf 
Bajnuszew icz K ielce bez lerm inu  100 na 
m oje złecenie 9 sztuk — 1300 zł. Szmul 
M arkowicz K ielce Sienkiew icza 48, H an 
del Skór. W eksle te uniew ażniam .
ZA dług i m ojej żony A n ton iny  Ku- 
ba t n ie odpowiadam . K azim ierz K ubat. 
U N IEW A ŻN IA M  podpis Tadeusza 
Szczupidro, k tó ry  podpisany  w biurze 
W is w Strzem ieszycach na czystem  
papierze, k tó ry  uniew ażniam . Tadeusz 
Szczupidro.
< ~ ~ 7 n -ir  i i ~ r"T Ł 7i 'W m  i  |j  M B B B M B B B M — M l

ZAWÓD.
- Poradź mi, ja k i zawód m a obrać 

sobie m ój syn, żeby szybko posuw ał 
się naprzód.

— N ajlep ie j niech zostanie szofe­
rem.

M atka do córeczki: - -  Cóż, M arysiu , 
czy coeia poczęstowała cię ezemkol- 
wick?

M arysia: - -  Nie, M am usiu, pozwoli 
ła m i ty lko pow ąchać swój h jacen t.

Diuk. „Expres Zagłębia" Sosnowiec, ul. Teatra’na 1 te' 4 >/


